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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 19, Października, 

N. Pan Generalnemu konsulowi w Syryi, 
Rotmistrzowi von Wildenbruch, order św. 
Jana dać raczył. 

Z dnia 17, Października. 


Niektóre gazety zagraniczne, mianowicie G a- 
zeta Powszechna Auszburska w nume- 
rach 279. i 280. pod względem wypadku śle. 
dztwa, prowadzonego obecnie w Poznania 
względem popełnionego tam w d. 19. m, z. na 
pojazd z orszaku Cesarza Rossyjskiego, domnie- 
manego zamachu, rozmaite a nawet sprzeczne 
między sobą doniesienia czytelnikom swoim po- 
dawały. Stąd już wynika, jak mało tym udzie- 
leniom dowierzać można. Mogą one tylko na 
niepewnych pogłoskach albo na pojedyńczych 
z śledztwa owego przypadkowo rozgłoszonych 
momentach polegać, które wyrwane z związku 
z| całością, wiernego obrazu rzeczy nie dają, 
Śledztwo nie jest jeszcze skończone; nie 
mogło ono stósownie do położenia rzeczy do 
prędkiego i pewnego rezultata doprowadzić, 


Nadeszłe dopiero w 6 dni po owym wypadku 


doniesienie z Warszawy, że gdy pojazd rzeczo» 
By przez Poznań przejeżdżał późno wieczorem 
w ulicy jakićjś ani po nażwisku wymieniopćj ani 
bliżej oznaczonćj, nieznajoma osoba doń strze- 
lila, wladzy śledczćj w swćj niepewności żadnej 


W Sobotę dnia 21, Października. 


| 1843, 


zgoła skazówki nie podawało; dopiero przez 
badania policyjne a nawet przez publiczne we- 
zwanie, musiano się starać dochodzić , ażali o- 
wego wieczora w oznaczonym czasie w jednćj 
z okolic miasta, przez które pojazd ów przeje- 
źdżał, strzał usłyszano i czy są świadkowie, co- 
by z naocznego spostrzeżenia o wypadku tym 
albo sprawcy onego objaśnienie dać mogli, Że 
przy tem różne, wahające się a poczęści nie- 
zgodne między sobą podania okazać się musiały, 
z istoty rzeczy samćj wynika. Ale trudność 
jeszcze większa stąd powstała, że ów podług 
doniesienia z Warszawy strzałem uszkodzony 
pojazd nie był już w miejscu aby go oglądać i 
uszkodzenia u niego znalezione z podaniami 
świadków porównać można, oraz że urzę- 
dnicy Cesarscy, którzy w chwili doniesionego 
przez nich wypadku w pojeździe siedzieli, w 
Warszawie już nie byli obecni, lecz Cesarzowi 
w dalszćj podróży jego w głąb kraju towarzy- 
szyli, więc u nich dalszych wiadomości nie moż 
żna było zasięgać. 

Śledztwo mimo to gorliwie ï starannie się od. 
bywa a wypadku stanowczego wyglądać jesze 
cze musim; życzyć jednak wypada, żeby do- 
tychczas takowym przedwczesnym, nieuzasa- 
dnionym doniesieniom 0 rezultacie, jakie w po- 
wyżćj wymienionych artykułach korrespoden- 
cyjnych gazet zagranicznych są zawarte, wiary 
nie dawano. 

— 
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Wiadomości zagraniczne. 


Polska. 
Z Warszawy, dnia 14. Października. * 

Dokończenie przepisów o zaciągu 
żydów w Królestwie Polskićm, —$. 16. 
Wszelkie prawa do wyłączeń i zwolnień od 
powinności zaciągowćj, warunkowo dla żydów 
nadane, znoszą się, skoro sam warunek się zn0- 
si — np. kiedy Rabin pozbawionym zostanie 
swego powołania, kiedy żyd rolnik opuści za- 
trudnienie rolnicze it. p. Podobnież w tych 
razach, gdy żydzi stósownie do $. 8, zakwali- 
fikowani będą na zaciąg bez zaliczenia, mogące 
im służyć skąd inąd prawa do wyłączeń i zwol- 
nień od zaciągu, uważają się za żadne i na u- 
wagę zasługiwać nie mają. $. 17. Ochrzceni 
Żydzi, lub żądający ochrzcić się przed poborem 
ogólnym do wojska, wolni będą od powinności 
zaciągowćj, bacząc wszakże, aby ci ostatni za- 
miar swój do skutku przywiedli; przeciwnie 
żydzi, którzy w czasie odbywającego się ogól- 
nego poboru zażądają chrztu, pomimo to wzię- 
ci będą do wojska na poczet gmin żydowskich. 
§. 18. Spisowi żydzi, lat 20 wieku liczący i 
starsi, ulegają rewizyi pod względem zdrowia, 
wzrostu, budowy ciała, oraz innych przymio- 
tów, a to wedle ogólnych o zaciągu przepisów 
w Królestwie obowiązujących. = Przy rewizyi 
zaś żydów małoletnich, od 12 do 18 lat mają- 
cych, w przypadku w $. 7. opisanym, baczyć 
tylko należy, aby nie mieli żadućj choroby i u- 
łomności, uniezdatniających do slużby wojsko- 
wćój. Na inne zaś przymioty, wymagane po 
zaciągowych ogólnemi przepisami (jako to: na 
wzrost, budowę ciala i t, p.) wzgląd dawany 
być nie ma. $. 19. Skoro dla braku dostatecz- 
nych dowodów zajdzie wątpliwość 0 istotnym 
wieku spisowego żyda, wtedy delegacya zacią- 
gowa wątpliwość tę stanowczo rozstrzygnie. Ś. 
10. Dozwala się żydom, w sposobie próby, do 
dalszego uznania, mieć przy każdćj Komissyi 
wyższćj zaciągówćj swego pełnomocnika, któ- 
rego obowiązek w tem powołaniu ograniczać się 
będzie na czynieniu przedstawień, w razie do- 
strzeżonych uchybień lub dopuszczonych nad- 
użyć przy kwalifikowaniu żydów na zaciąg i 
przy poborze tychże do wojska. $. 21. Komis- 
sya R. 8. W. i D., za porozumieniem się z Na- 
czelnie Zarządzającym spisem i zaciągiem w Kró: 
lestwie, przepisze sposób i porządek, jakim tar 
cy pełnomocnicy żydowscy przy komissyach 
wyższych zaciągowych,. tak po respective Gu- 
berniach, jak i w. Warszawie, mają być usla- 
nawiani i zatwierdzani. 


Rossy a. 

Z Petersburga, dnia 9. Października. 

N. Cesarz Jmć podczas bytności Śwojćj w 
twierdzy Nowogieorgiewsku 14, Września, o 
godz. 10. rano raczył odbyć w cytadelli prze- 
gląd trzech batalionów Ładogskiego pułku strzel- 
ców i był z nich zupełnie zadowolonym. ` 

Potém N. Pan raczył być w prawosławnyw 
soborze twierdzy a następnie oglądał samą twier- 
dzę i pozostał zupełnie zadowolonym, tak ze 
wzorowego utrzymania wszystkich fortecznych 
budowli i warowni, jako i wykonywania robót. 

Dnia 15. Września o 9. rano J. C. Mość 
odjechał do Brześcia Litewskiego i przybył tam- 
że tegoż dnia o wpół do 12, rano w pożądanem 
zdrowiu. 

Dn. 16. Cesarz Jmć raczył oglądać 1, 2 i 4 
bataliony pułku strzelców Generał-feldmarszałka 
Xięcia Warszawskiego Hr. Paszkiewicza Ery- 
wańskiego i wojskowych rang niższych zosta- 
jących na nieokreślonym urlopie, zebranych z 
gubernii Grodzieńskićj, Mińskićj i Wołyńskićj. 
Czerstwa i raźna postawa tych urlopowanych 
tudzież wzorowe ich zaopatrzenie były powo- 


dem, że N, Pan pozostał z nich zupelnie zado- 
wolonym. |" ie. 


Następnie N. Cesarz oglądał warownią Te- 
respolską, budujący się most wiszący, waro- 
wnię Kobryńską, obronne koszary cytadelli i 
warownię Wołyńską i był zupełnie zadowolo- 
nym tak ze wszystkich fortecznych robót jako 
i ze wzorowego stanu obejrzanych przez J. C. 
Mość Alexandrowskiego Brzeskiego korpusu ka- 
detów i Brzesko Litwskićj komisoryatskićj ko- 
missyi. 

Tegoż dnia o 9. wieczorem N. Pan wyjechał 
drogą do Kijowa i w przejeździe przez m, Zy- 
tomierz oglądał zostających na nieokreślonym 
urlopie, i był z nich zupełnie zadowolonym. 

Dn. 18, 0 1. godzinie po poludniu, J. C. M. 
przybył do Kijowa w pożądanćm zdrowiu. 

Dnia 22. Września o godzinie 8. rano, N. 
Cesarzowa Jinć z JJ. CC. WW. W, Xiężnicz- 
kami Olgą i Ałexandrą Mikołajownemi wyje- 
chała z Carskiego $iała traktem do Moskwy. 

Wieczorem dnia tegoż wyjechał tymże trak- 
ktem J. C. Wysokość Wielki Xiążę Następca 
Cesarzewicz Alexander Mikołajowicz. 

Dnia 25. Września przybył tu z Warszawy 
Członek Komissyi do rewizyi i ułożenia Praw 
Królestwa Polskiego Rzeczywisty Radzca Sta- 
nu Hube. 

Tegoż dnia wyjechał z Petersburga znany 
pisarz francuzki P, Honoré de Balzac. 

Z Moskwy. W dniu 15. Września o 9. 
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wieczorem przybył do Moskwy z Najwyższego 
rozkazu, Generał-major orszaku J. C. M. Xżę 
ltalijski Hr. Suworow Rymnicki i przywiózł naj- 
laskawszy reskrypt N. Pana do sprawującego 
obowiązki Moskiewskiego Wojennego Generał- 
Gubernator® o narodzeniu się W. Xięcia Miko- 
łaja Alexandrowicza, jakowy (niżćj umieszcza- 
jący się) reskrypt Generał Xiążę Szczerbatow 
nazajutrz podał do wiadomości mieszkańców 
„ stolicy, 

Reskrypt Cesarski. Xiążę Alexy, synu 
Grzegorza. W dniu 8. Września ulubioha mo- 
ja Synowa, Cesarzewiczowa W. Xiężna Marya 
Alexandrowna, małżonka ulubionego Mojego 
Syna, Następcy Cesarzewicza rozwiązaną Zo- 
stała powiciem Mi wnuka, a JJ. CC. Wyso- 
kościom syna, nazwanego Mikołaj. Spieszę u. 
wiadomić was o tém dla obwieszczenia miesz- 
kańcom mile mi wiernćj pierwiastkowćj stolicy, 
pozostając w zupełaćm przekonaniu iż oni, w 
niezmienuych uczuciach swoich wierno-poddan. 
niczéj miłości i przywiązania, serdecznie podzie- 
lą ze mną tę nową oznakę rodzinnego szczęścia, 
w téj chwili łaską Najwyższego nam zesłaną, 

Pozostaję nazawsze wam przychylnym. 

Na oryginale ręką J. C. M. podpisano: 
Mikołaj. 
Fran cy a. 
Z Paryża, dnia 11, Października, 


Do najważniejszych kwestyi polityki wewnę-. 


trznej, które w ostatnich czasach zwróciły uwa- 
gę Izb i rządu, należy bez wątpienia lepsze u- 
rządzenie administracyi, czyli w ściślejszóm 
znaczeniu tego wyrazu, stósunków urzędników 
i biór różnych. Częste skargi na niedostatek 
i iedokładność zarządu naszego pod tym wzglę- 
dem, nie mogly ujść baczności władz wyższych, 
i zląd to poszło, że w roku tym kowissya Izby 
deputowanych roztrząsająca budżet z r. 1844. 
podala wniosek, aby rząd zapomocą królew- 
skiego rozkazu urządzenie biórowe różnych mi- 
nisterstw nowćj poddał organizacyi. Rzeczą 
jest jasną, że organizacya takowa dla tego już 
nie jest łatwą, 1 dotychczasową administracyą 
w głównych jéj posadach wstrząsnąć, azatćm 
wielu interessów dotknąć musi, które polegając 
na przedawnionych prawach i historycznych 
podaniach, uwzględnienia wymagają, Jakoż 
z wielką pewno ostrożnością do dzieła tego 
przystąpią, i wszystkie zachodzące stósunki 
pod ścisłą wezmą rozwagę- Zdaje się być po- 
dobną do prawdy, że rząd jeźli się do wniosku 
komissyi budżetowćj przychyli, sprawę tę ra- 
dzie stanu przełoży, gdzie najwięcej jest żywio- 
łów do gruntownego zbadania kwestyi tak wa- 


żnéj. Czego przede wszystkićm życzyć należy, 
jest to, aby całćj administracyi, azatóm stano* 
wi urzędniczemu nadać więcćj samoistności, go- 
dności i więcćj gwarancyi; należy tak prawa, 
jako też obowiązki urzędników tak ustalić, 
aby tak stan urzędniczy, jako též rząd po- 
trzebne miały bespieczeństwo.  Francya to 
ma dziwnego, że obok liberalaćj ustawy, 0- 
bok karty z rok 1830., zachowała administra- 
cyą całkiem prawie despotyczną, Łatwo to so- 
bie wytłómaczyć można. Źródła dzisiejszej ad- 
winistracyi francuzkićj szukać należy w czasach 
cesarstwa, a może nawet w epoce dyrektory- 
atu, Chodziło w tedy o to, aby na zwaliskach 
starćj monarchii nową wystawić budowę admi- 
nistracyjną, któraby się grożącym wtedy bu- 
rzom żelazną potęgą oprzeć mogła. Ztąd to 
owa surowość, konsekwencya, bezwzględność, 
z jaką w administracyi dążono de skupienia, 
co władzę zwolna w ręce jednego oddać mu- 
siało, a wyrobienie stanu urzędniczego, nieza- 
leżnego, uczyniło niepodobóm. To jest głó- 
wną przyczyną wszelkich innych niedokładno- 
ści w administracyi franeuzkićj, jakie się teraz 
uczuć dają. I nie mogło tćż być inaczej, Gdyż 
Napoleon, stósownie do systemu swego, wy- 
konał to co zastał, z niezłomną konsekwencyą, 
i wykształcił administracyą tak, jak ją podziś 
dzień widzimy.  Restauracya uważała za rzecz 
korzystną paścizny tćj politycznćj nie naruszać, 
a monarchia lipcowa nie śmiała jeszcze zapewne 
reformy takowćj przedsiębrać, która silny mo- 
że opór znajdzie, Teraz rzecz ta tak daleko 
już doszła, że ją dzienniki różnych kolorów 
pod ścisłą wzięły rozwagę. Niedawno temu 
czytaliśmy w Dzienniku sporów i w Sie- 
cle dość długie artykuły o tćj sprawie, a co 
miłe sprawiało wrażenie było to, że obadwa 
te dzienniki, jakkolwiek różne co do dążności, 
niemiecki, mianowicie pruski system admibistra- 
cyjny, niemiecką hierarchią administracyjną, 
jak ją nazywają, podają za wzór do przyszłych 
reform, jakie we Francyi przedsięwziąść nale- 
ży. Wystawiają one obadwa niedostatki ad- 
mnistracyi francuzkićj w porównaniu z zaleta- 
mi systemu niemieckiego i pruskiego. Pan St. 
Marc Girardin, który artykuł ów de Dziennika 
sporów napisał, wykonał porównanie to z rzad- 
ką we Hrancyi znajomością stósunków niemie- 
ckich, jako téż w gienialny sposób, jakim się 
artykuły Pana Girardina zwykle odznaczają. 
Z dnia 13. Października, 

Wiele gazet twierdziło, że P, Olozaga sekre- 
tvie do Bourges się udał i tam z Don Carlosem 
naradę odbył. Iune pisma temu znowu prze- 
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czą. Charakter urzędowy, który Pan Olozaga 
posiada, takiego kroku uczynić mu by nie po- 
zwalał. Przeciwnie głoszą, że w Paryżu inny 
przez rząd teraźniejszy hiszpański zawierzytel- 
niony ajent przebywa, który w istocie ż Don 
Carlosem osobiście się widywał; gabinet Lo- 
pez-Narvaez gorąco bowiem pragnie zaślubić 
Xięciu. Asturyi młodą Królową, wątpią tylko, 
czy Stany taki projekt potwierdzą, 
Anglia 
Z Londynu, dnia 6. Października, 

Gazety angielskie nie tają tego wcale, że 
w wypadkach greckich skutki wpływu rossyj= 
skiego upatrują, chociaż (zdaniem Chronicle) 
Rossyja właśnie takiego obrotu ukartowanćj 
przez nią sprawy może sobie nie życzyła. Ale 
właśnie też dla tego obawiać się trzeba, że 
wkrótce kontr-rewolucya wybuchnie; przecież 
sam Prezes rady, Metaxas, jest starym przy- 
jacielem i kolegą Kolokotroniego, nieprzyjacie- 
lem Primatów i zwolennikiem Rossyi, Jedyną 
więc prawdziwą podporą Grecyi jest mocna 
postawa rządu angielskiego , przypuściwszy, że 
Lord Aberdeen takową przybrać się odważy, 
Anglia dość dlugo cierpliwie się przypatrywała 
następującym po sobie próbom z rossyjskim, 
austryjackim i francuskim systemem, więc słu- 


szną i sprawiedliwą, żeby Rossya, Austrya i 


Francya teraz też na system Angielski spokoj- 
nie zezwalały. — Przeciwnie wynurza Times 
nadzieję, że w Grecyi ani rossyjski, ani fran- 
cuski, ani austryacki, ani nawet angielski, lecz 
czysto-narodowy, grecki system rządu za- 
prowadzonym zostanie. 
Hiszpania 
Z Paryża, dnia 12. Października, 

Telegraficzne depesze z Hiszpanii. 

Bajonune, d. 10, Października. — Madryt 
dnia 8, w południe był spokojny. Już przy» 
było tam wielu deputowanych. Mieniono Xię= 
cia Rivas Prezesem Senatu a PP. Cortina i Olo- 
zagę Prezesami Izb.  Stósownie do pogłoski, 
mowy zagajającćj nie będzie. ; 

Dnia 5. w Granadzie znowu zaszły niespo- 
kojności; przytłamiono je a miasto ogłoszono 
za będące w stanie oblężenia. Aż do dnia te- 
go położenie Almeryi nie zmieniło się. 

Niemcy. 
Z nadlzary, dnia 6. Października, 

Wszystkie wiadomości z Aten zgadzają się 
w domysłach, jakoby przy ostatnich zayściach 
wielką grał był rolę wpływ zagraniczny, Tyle 
przynajmnićj z pewnością > wnosić można, iż 
wpływ tenże wiele odwagi dodał naczelnikom 

powstania, — Gdyby trzy tak zwane władze 
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państwa opiekuńcze były otwarcićj postępo= 
wały z rządem greckim, zasady monarchiczne 
państwa nie byłyby takiego doznały uszczerbku, 
O tém przynajmnićj mówią powszechnie, iż 
Król Otto w ostatnich miesiącach kilka razy py- 
tał zastępców państwa o radę względem zapro- 
wadzenia konstytucyi, i zawsze odbierał odpo- 
wiedź, iż pytanie to nie jest tak naglącóm, iż 
pierwićj należy stósunki finansowe państwa 
urządzić. Takim sposobem nietylko że rząd 
łodzono, ale go także rozbrajano, i podawano 
zarazem niespokojnym umysłom porę do przed-. 
sięwzięcia swych niecnych zamiarów.  Stutki 
okażą, czyli nie lepićj było, to co teraz na 
drodze gwałtu i przemocy dokonanćm być ma, 
na drodze pokoju do skutku przyprowadzić, 
i takim sposobem zachować tronowi tę moralną 
władzę, którćj w każdćm nowćm państwie po- 
trzebuje, gdzie instytucye wszelkie jeszcze nie 
spoczywają na podstawie historycznćj. Mamy 
przekonanie, iż łatwo było dawno Grecyą do 
tego stanu przyprowadzić, któryby był wstrzy- 
mał wszelkie te zajścia, które tamże w naszych 
czasach miejsce miały. | 
Z Monachium, dnia 4. Października. 

Każda nowa wiadomość dochodząca nas ż 
Grecyi powiększa żgrozę naszę z powodu nie- 
godnego spisku, którego ofiarą padł Król Olto, 
Położenie młodego tego Księcia jest prawdzi- 
wie politowania godne, ponieważ, pozbawio- 
ny wiernych sług swoich, na których posła- 
szeństwo mógł liczyć, przymuszony jest te sa- 
me osoby naokoło siebie cierpieć, które były 
sprawcami rewolucyi. Niepodobna, aby Król 
Otto gwałt, któremu obecnie podlega, dłużćj 
miał znosić, jak tego okoliczności koniecznie 
wymagać będą. Nie tracimy jeszcze nadziei, 
że państwa opiekuńcze nie opuszczą Księcia, 
którego na tronie osadżiły i względem którego 
pewne mają obowiązki; bo chociażby nawet 
mocarstwa te skłonić się miały do zaprowadze- 
nia pewnych ustaw w Grecyi, to jednak spo- 
sób, w jaki spiskowi ustawy: te wymódż przed- 
sięwzięli, pochwalonym być nie może. Żeby. 
na téj drodze Grecyi szczęście zgotować mo- 
żna, tego nikt zapewne utrzymywać nie będzie, 
kto się ż tamecznćmi stronnictwami jakkolwiek 
obeznał Z jednćj zbrodni wysnuje się zape- 
wne długi szereg nowych zbrodni, gwałtów 
i nieładu, 

Austry a. 
Z Wiednia, dnia 11. Października. 

Podług wiarogodnych wiadomości rząd papie- 
ski zważywszy na niespokojne wybuchy w Bo- 
lonii, od rządu naszego dla utrzymanią 
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spokojności wojska zażądał. Stósownie 
do tego wydano rozkaz do Marszałka, Hr. Ra- 
deckiego, aby korpus 4000czny stawił 
podrozporządzenie dworu rzymskie- 
go. Zapewne wojsko to już weszło w granice 
państwa kościelnego. W naszych Włoszech 
panuje zupełna spokojność; tylko Rzym i Nea- 
pol wzbudzają obawę. 
Włochy. 
Z Ankony, dnia 5, Października, 

Wszyscy w skutek poruszenia w dniu 15, 
Września zrzuceni Ministrowie greccy, są wska- 
zani tymczasowo na wygnanie. Wyznaczono 
im miejsca pobytu ich, jednemu Nauplią, dru- 
giemu Hydrę etc,  Exministrowi spraw zagra- 
nicznych, Panu Rhizos, pozwolono się udać 
do Konstantynopola. Król Otto, jak mówią, 
z niesmakiem znosi położenie swoje, i ma być 
zdecydowanym zrzec się korony greckićj, jeśli 
tylko małowanym ma być Królem, Położenie 
jego jest tem nieznośniejsze, iż nawet jego straż 
przyboczna zostaje pod rozkazami osławionego 
Kalergi. Zda się, iż największe zarzuty czy- 
nią teraz Anglii, i w rzeczy samćj branie się 
Pana Lyons daje powód do tego, ponieważ on 
będąc reprezentantem wielkićj Brytanii przy 
dworze greckim, nie wachał się z Kalergim 
w teatrze w jednćj i tćjże samćj znajdować się 
loży, i w jego towarzystwie w obec zgroma- 
dzonćj publiczności pozostać przez ciąg léi re- 
prezentacyi. Angielski parostatek z banderą 
admiralską zawinął do portu Pireus. 

Szwecya i Norwegia. 

Z Sztokholmu. —Bryg kupiecki szwedzki 
Bull, dowodzony przez Kapitana Weregreen 
i należący do domu Liljewalch i K. w Sztok- 
hołmie, wszedł do naszego portu po przeszło 
trzyletnićj podróży, 

Za „przybyciem do Port Philipe, w nowej 
Wallii poładniowćj (Oceanija) bryg był najęty 
przez jeden dom angielski tego miasta dla zwie- 
dzenia małych wysp Oceanu Spokojnego, w ce- 
lu nabycia przez wymianę za towary rękodziel- 
nicze, szyłdkretu, drzewa sandałowego i in- 
nych płodów przeznaczonych do Chin. 

W tćj podróży, która trwała przez siedm 
prawie miesięcy, Kapitan Weregreen zawijał 
do kilku wysp, gdzie zapewne od czasów 
Cook'a nie postał żaden europejczyk i do ezte- 
rech innych, nieoznaczonych na żadnćj karcie 
geograficznćj. Na tych ostatnich, które, jak 
p. Weregreen mówi: »naśladując zwyczaj An- 
glików« zajął w posiadanie w imieniu Króla Hmci 
Karola Jana, znalazł krajowców nader kształ- 
twego składu ciała i łagodnych obyczajów. Nie 


znali wcale żelaza i za najmniejszą sztukę tego 
metalu, np. za gwóżdź zardzawiały dawali chę» 
tnie całe żółwie morskie, Byli też bardzo chci- 
wi małych odłamów szkła, np, z rozbitych bu- 
telek; używali ich do golenia się, jakowa ope- 
racya trwała po kilka godzin. Kiedy Bull 
zbliżał się do tych wysp, mało od siebie odle- 
głych, wielkie mnóstwo krajowców otoczyło 
bryg w łódkach i pokazywali chęć wejścia na 
statek, lecz za wystrzeleniem na wiatr z rę- 
cznćj brodi przez jednego majtka, wszyscy się 
rozsypali, co jedno dowodziłoby , że wyspy te 
nigdy nie były zwiedzane przez europejczyków. 

Król jednćj z tych wysp szczegółnićj się 
przywiązał do Kapitana Waregreen i podaro- 
wał mu swoje berło złożoue z łaski drewnianćj 
z misterną rzeźbą, mającej na wierzchu krążek 
z zielonego jaspisu. 

Pan Waregreen przywiózł z tychże wysp 
przez się odkrytych wielką ilość nieznanych 
roślin, tudzież broni i narzędzi z drzewa i ka- 
mienia; każdą z wysp nazwał od imienia jedne- 
go z członków królewskićj rodziny , ale niechce 
ogłaszać szczegułów swoich postrzeżeń dopókąd 
rząd nie wyrzecze czy myśli lub nie utrzymać 
je w swćm posiadaniu. 

Grecy a 
Z Aten, dnia 25. Września. 

Nie będzie od rzeczy dodać jeszcze kilka 
rysów z dramatu, który się dn, 45. Września 
oczom naszym przedstawił, Zdaje się, że ni- 
gdy jeszcze tak potępienia godna rewolucya 
tak skromnie się nie odbyła. Armaty, jakkol- 
wiek ku bramom zamku skierowane, i do strze- 
lania gotowe, groziły przecież ludowi zgroma- 


dzonemu, a wojsko, lubo przez oficerów do _ 


jawnego powstania przeciw Królowi wiedzone, 
zachowało się tak spokojnie, jak w dniu para- 
dy, a oficerowie dokładali wszelkiego starania 
aby porządek utrzymać. Jeden tylko młody 
człowiek, ze znakomitćj familii Morei, który 
wszedłszy na kamień ludowi dowodzić chciał, 
że Króla tak naglić nie należy, pochwycony 
zaraz został przez dwóch ułanów, a od otacza- 
jących go tak dobitne odebrał dowody prze- 
ciw zdaniu swemu, że go mocno Tanionego do 
domu odniesiono. Przykład ten skutkował, 
i odtąd nie wystąpił już żaden mówca w obro- 
nie tćj sprawy. Innego, którego osobisty nie- 
przyjaciel za przeciwnika konstytucyi podał, 
zaczęto mocno prześladować, i dopiero pośre- 
dnictwo oficerów, jakotćż trzykrotny jego o- 
krzyk: »Niech żyje konstytucya !« uwolnił go 
od dalszych nieprzyjemności, 

Dopiere kiedy się pokazało, że rzecz ta nie 
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grozi niebezpieczeństwćm , zbiegli się mieszkań- 
cy Aten i Pireu z żonami i dziećmi, jak gdyby 
na widowisko jakie, i płacono aż do 12 drachin 
za kabryolet, aby tylko z Pireu dość wcześnie 
jeszcze przybyć. 
Indye Wschodnie. 
Z Kalkatty, dnia 9. Sierpnia. 

Ze Sindu dochodzą nas następujące wieści 
z ostatnich dni Czerwca. Emir Mir Szach 
Muhamed zgromadził znów wojsko z około 2000 
ludzi, by iść na przeciw Hyderabadowi, do- 
szedł go jednakże angielski Pułkownik Roberts 
z brygadą swoją i pobił całkowicie, Emir sam 
został wziętym w niewolę, W dniu 14. Czer- 
wca inny oddział armii angielskićj pod Pułko- 
wnikiem Jacob odniósł całkowite zwycięstwa 
nad Schir Mir Muchamedem. Ewir dowodził 
4000 ludzi, którzy do ucieczki zmuszeni, udali 
się wraz zswym naczelnikiem w pustynię. 

Małe te pojedyńcze zwycięstwa nie zmieniły 
bynajmnićj stanu rzeczy. Jak dawnićj tak i 
teraz prowincya musi być rządzoną siłą woj- 
skową, a położenie onćj zda się codziennie 
wymagać powiększenia tejże siły wojskowej. 
Z Bombay oczekują przybycia jednego regi- 
mentu i jednego batalionu wojsk europejskich. 
Czuć się daje szczególnićj brąk europejskich 
Oficerów przy regimentach krajowców. Stan 
zdrowia szczególnićj w głównćj kwaterze bar- 
dzo niekorzystny. : 

Mówią, iż w skutek ostatnich rozruchów 
w Pendschab znaczny oddział wojsk tamże po- 
słany został, W Kabul. spokojność jeszcze 
przywróconą nie została. 

Chiny. 

Sir Pottinger objął uroczyście w dniu 26. 
Lipca zarząd wyspy Hong-Kong. Sincapo- 
re Frće Press donosi, iż Sir Pottinger ode- 
brał od Lorda Aberdeen instrukcyą, aby zrobił 
ogłoszenie zakazu handlu z opium; pierwszy 
wszakże miał przeciw temu silną zrobić oppo- 
zycyą, i radzić rządowi, ile możności nie mie- 
szać się w rzeczy tyczące się handlu z opium. 
Cesarscy także Kommissarze i inni wszyscy 
mandarynowie wieli oświadczyć, iż rząd an- 
gielski nie powinien się w rzecz tę mieszać, ale 
ją raczćj całkiem rządowi chińskiemu do zała- 
twienia zostawić, 

Stany Zjednoczone Ameryki pólnocnćj. 
Wasington, dn. 10. Września, 

Całą uwagę pabliczną zajmuje tu teraz przy- 
szły wybór Prezydenta. Trzech jest na tę naj- 
wyższą godność w kraju kandydatów: Clay ze 
stronnictwa wigowskiego (arystokratycznego ), 
Van Buren i Calhoun ze stronnictwa demokra- 


tycznego. Pierwszy ma za sobą dziesięć sta- 
nów, drugi dziewięć, trzeci siedm ; ponieważ 
pan Calhoun ma najmnićj głosów, z dwóch więc 
pierwszych kandydatów ten może być pewnym 
wyboru, ną czyją stronę przechylą się stany za 
Calhounem głosujące. W ogólności godnem 
jest uwagi wiedzieć, z jakich różnorodnych ży- 
wiołów złożone są zastępy wyborów. Są tu 
reprezentowane nie zasady ale namiętności. — 
Najprzód idą religijne wyznania z swemi kan- 
dydatami, np. katolicy, metodyści, prezbyte- 
ryanie, a ostatniemi czasy w państwie (stanie) 
Illinois tak nazwani » ostatniego dnia święci « 
(latter day saints), których naczelnik Joe Smith 
stał się już bardzo silną polityczną władzą w 
kąaju, przeciw któremu nikt się nie odważy 
wydać prawa, i który bez przeszkody popełnia 
wszelkiego rodzaju niegodziwości, ponieważ nie 
znajdzie się nikt, coby go śmiał zaczepić w je- 
go cytadelli w Nauvoo, i ponieważ »święci 0- 
statniego dnia« uwolniliby go przemocą z wię- 
zienia, co już nie raz miało miejsce. Po stron- 
nictwach religijnych idą absolucyoniści (stron- 
nicy zniesienia niewolnictwa), którzy już od 
kilku lat mają swego własnego kandydata na 
Prezydenta, — i ich przeciwnicy, właściciele 
niewolników; potćm idą stronnictwa dobra ma- 
teryalnego, jak np. fabrykanci, zwolennicy ban- 
dlu wolnego, ludzie będący za cłem i przeciw 
clu i t. d.; dalćj stronnictwa robotników naprze- 
ciw tym którzy udzielają roboty, cząstkowi 
handlarze przeciw hurtowym haudlarzom, kupcy 
korzenni przeciw. zachodnio i wschodnio-indyj- 
skim kupcom; potem prowincyonalne przesądy 
południa, północy, zachodu i tak zwanych śre- 
dnich krajów ; wreszcie korporacye i tajne to- 
warzystwa wolnomalarzy i ich przeciwnicy an- 
ti massoni, członkowie towarzystwa wstrze- 
mięźliwości przeciw pijącym piwo, wino, wód- 
kę it. d.; na samym dopiero ostatku ukazują 
się zasady polityczne, na które z resztą stron- 
nictwa i stronnicy dosyć równie się dzielą w sto= 
sunku do swćj popularności. Te żywioły po- 
łączyć w jedno jednorodne ciało, jest zadaniem 
polityka z professyi, 
O ia w 
Rozmaite wiadomości. 


O potrzebie reformy Instytutów kre- 
dytowych. 

Korespondent Gazety Powszechnćj pi- 
sze z Berlina pod dniem 5. Września r. bież. : 
»Słynny pisarz naszych czasów B ülo w-Cum- 
merow wystąpił dziś znowu, jako stanowczy 
reformator w sferze, w którćj towarzystwo lu- 
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dzkie więcćj aniżeli w każdej innćj potrzebom 
czasu wyprzedzić się dało. Dziś wyszło na wi- 
dok publiczny jego dzieło: »Ueber Preus- 
sens landschaftliche Creditvereine, 
die Reformen deren sie bedürfen, und 
über ein richtiges System der Boden- 
nutzung und Schätzung. (O prowincyjal- 
nych Instytutach kredytowych w Prussach, o 
potrzebnćj w nich reformie, i o trafnym syste- 
mie użytkowania z gruntów i oszacowywania 
tychże.) Berlin, bei Veit und Comp. — Bądź 
co bądź, dzieło to wielkie zrobi wrażenie; a że 
wady i niedostateczności, które się w przed- 
miot o którym mowa, z powstrzymaniem naj. 
ważniejszego i najrozleglejszego postępu mocno 
zagnieździły, że mówię te wady są przez auto- 
ra z największą znajomością rzeczy i niezaprze- 
czoną jasnością wykryte i w szczegółach wy- 
tknięte, spodziewać się trzeba, iż myśli jego 
nie zostaną bez skutku w zastósowaniu prak- 
tycznćm. Dzieło to poświęcone jest królewsko- 
pruskiemu kolegium ekonomicznemu, które z 
swego dwuletniego trwania nie dało jeszcze do- 
wodu, iż przez przyczynianie się w wielkićj 
mierze do postępu, wywiera z samego dna zba- 
wienny wpływ na dobro powszechne, Tutaj 
to wskazane jest obszerne i niemal nieprzejrza- 
ne pole działalności. — Towarzystwa kredy- 
towe są właściwie do tego, aby ogółowi wła- 
ścicieli ziemskich (od których dotąd wyłączono 
prawdziwe ich jądro, to jest chłopów) zape- 
wnić za umiarkowaną prowizyję kapitały nie 
mogące być wypowiedzianemi, i aby przez to 
posiadłości ziemskie zabezpieczyć od chwiania 
się targu pieniężnego; tym bowiem sposobem 
niesie się pomoc rolnictwu i popiera je tak po- 
średnio jak i bezpośrednio, Atoli towarzystwa 
kredytowe, tak jak je dzisiaj widzimy, są naj- 
niedołężniejszym utworem jaki tylko być może; 
autor dowodzi wszechstronnie i grantownie, iż 
one w żadnym punkcie nie odpowiadają swemu 
celowi, i że je z gruntu zreorganizować należy. 
Instytuty te pozostały przynajmnićj o sto lat 
wstecz rozwinięcia się rolnictwa. Wszystkim 


właścicielom dóbr powinny one dawać kredyt, , 


i to nieporównanie większy kredyt, aniżeli ten, 
który im dotąd prawnie jest dozwolony; bo 
idzie o to, aby „$0 uprawy ziemi, którćj pro- 
dukcyja najmnićj w dwójnasób da się powięk- 
szyć, módz więcćj środków i ludzi użyć, Kre- 
dyt ten musi być li tylko do realności przywią- 
zany, bez względu na osobę posiadacza, Listy 
zastawne przez Towarzystwo kredytowe wyda- 
wane, powinny brzmieć na okazicieła, i przy- 
brać wartość takich obligacy) krajowych, któ- 


rym stały kurs jest zapewniony. Przez to, po- 
winnoby się zarazem zapobiedz zbyt częstemu 
obrotowi kapitałów, i podać każdemu właści» 
cielowi listu zastawnego możność spieniężenia 
swego listu bezzwłocznie w każdym czasie na 
giełdzie. Szczególnićj też zasady oszacowy wa- 
nia dóbr w celu udzielenia na nie pożyczki, 
muszą zupełoćj uledz zmianie ; albowiem te, 
które dotąd są przyjęte, nie mają ani jednćj 
mocnćj podstawy , którćjby lada zarzutem oba- 
lić nie można. Nareszcie Instytuty kredytowe 
powinnyby wszelkie zbywające im fundusze u- 
żywać do zaprowadzenia w gospodarstwie wiej- 
skićm udoskonaleń ogółowi użytecznych. — 
Oto są główne warunki, po spełnienia których 
Instytuty kredytowe wywierać będą mogły na 
wielką miarę i trwale, korzystny wpływ na za- 
kwitnienie gospodarstwa wiejskiego. Autor do- 
wodzi, że: spełnienie tych warunków jest po- 
wołaniem i obowiązkiem kolegium ekonomicz- 
nego w Prussach.  Zreformowanie zasad osza- 
cowywania dóbr ziemskich, któreto zasady są 
dotąd najnieudolniejszą częścią w calćj téj sfe- 
rze, prowadzi aulora do rzucenia ważnego za- 
dania, to jest: aby oszacow ywanie gruntów, a 
następnie i całe rolnictwo wesprzeć na zasadach 
umpiczych, albowiem to ostatnie, t. j. rolnic- 
iwo, jest jeszcze w Prussach tak bardzo z o- 
światy się chełpiących w dość lichym stanie, i 
naturalnym fizycznym siłom zostawione. Siłą 
fizyczną z potrzebną znajomością rzeczy kiero- 
waną, można dziesięc razy więcćj dokazać, ani- 
żeli gdy się ją samćj sobie zostawi.  Ażaliż to 
nie przemawia dostatecznie za potrzebą szkół 
technicznych dla chłopów. Dzieci chłopskie 
uczą się trochę czytać, pisać, kantyczek i przy- 
powieści biblijnych; ale ukształcenie do ich za- 
wodu potrzebnego, nie znajdziesz w nich ani 
ślądu, Chłop, który tak wielkie dla kraju po- 
nosi ciężary, zupełnie jest zaniedbany; a szkoły 
wiejskie do niezbędnego wykształcenia dzieci 
chłopskich, są najsłabszym punktem w owej 
tak bardzo zachwalonej organizacyi szkolnćj 
Państwa pruskiego. «. 


NN TA ZIE 
( Nadesłano, y 


Wyczytawszy w Gazecie Poznańskićj z dn. 
18. m. b. artykuł z Wrześni, nie mogę bez 
oburzenia patrzeć Da kłamliwy opis, tyczący 
się osoby Jaśnie Wielmożnego Marszałka Hr. 
Ponińskiego; — tenże nie mogąc być ucze- 
stnikiem obiadu mającego się dać w dniu 15., 
nie mógł się wymówić od zabawienia kilku 
chwil, na wieczorze danym dnia 14. przez To- 
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warzystwo resursowe, którego jest członkiem, 
dla wieku i słabego zdrowia zaś wróciwszy 
wcześnie do domu, niekorzystał wcale z pó 
źniejszćj zabawy tegoż towarzystwa, czego nae 
ocznym świadkiem byłem. Tier 


EPEA TC CEA TEDY ET ZOE, 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 


W naszym depozycie znajdują się massy po- 
zostałości : 

1) zmarłego w Nakle nadniu 23 Czerwca 1817. 
r. wożnego sądowego Pawła Krzemińskiego, 
składająca się z Tal. 23, srebrnych groszy 
11, fenigów 8. 

2) zmarłego w Wyrzyska na dniu 21, Sierpnia 
1810 z Anny Krystyny Vorhauer, składa- 
jąca się z Valarów 47, srebr groszy 19, 
fenigów 7. 

Niewiadomi sukcessorowie i spadkobiercy za- 
pozywają się niniejszćm, aby się w terminie 

dnia 15. Czerwca 1844 r. 

o godzinie 10. zrana przed Radcą Sądu Ziemsko- 
miejskiego Wgo Struensee w miejscu zwykłóm 
sądowćm zgłosili i legitymacyą swą wyprowa- 
dzili, niemnićj pretensye swe PAEA a gdyż 
w razie przeciwnym prekludowańemi i massy 
te jako dobra niemające Pana fiskusowi prze- 
kazanemi zostaną. 

w Łobżenicy dnia 1. Czerwca 1843. 


Król. Pruski Sąd Ziemsko - miejski. 


Aukcja koni, wozów i porządków 
zaprzęgowych. 
W poniedziałek dnia 23. Października przed 
ołudniem o godzinie Iltćj mają na placu dzia- 
Tec ą 
1) 3 dobre konie robocze, same klacze, maści 
gniadćj, mające po 6, 8 i 9 lat, 
2) mocny wóz roboczy z żelaznemi osiami, 
3) bryczka z płótnem, 


4) sanie z koszem, 

5) para roboczych szorów z chomątami, 

6) para ruskich szorów z chomątami, 

7) para zupełnie nowych szorów z białokrę- 
conćj skóry, 


Nazwy kościołów. 


W niedzielę dnia 22. Października 1943. r. 
będą mieli kazanie 


za gotową zaraz zapłatą w Pruskićj grabćj mo» 
necia najwięcéj. dającemu publicznie być prze- 

ane. 

Anschütz, 
Kapitan i Król. Aukcyonator. 

z w 

Nie posiadając języka polskiego pewien kan- 
dydat "Teologii w inina katolickiego; który 
examin swój złożył, widzi się być zniewolony 
na rok jeden przyjąć obowiązek nauczyciela 
domowego. Reflektujący na niniejszą odezwę 
zechcą się zgłosić do księgarni E. Giinthera 
w Gnieźnie, która potrzebne w tćj mierze 
udzieli wiadomości. 


Stajnia na 4 konie i wozownia są do najęcia 
do Wielkićjnocy. Bliższćj wiadomości udzieli 
P. Beely cukiernik przy ulicy Wilhelmowskiej. 
zz r a 


Hamburską peklowinę, świeżo-marynowane- 
o jesiotra i świeże duże Elblągskie minogi po- 
fas S. G. Haacke 

przy Wrocławskiéj ulicy Nr. 3. 
e n aaan w a w wn 
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AAA AANAAAAAAAAANAANANNVE 
H. Liszkowski 
w rynku pod Nrem 48. na pierwszém 


piętrze w kamienicy kupca Pana Rose, 
poleca niniejszćm swój nowo -założony $ 
Handel towarów modnych 
łaskawym względom:|szanownćj Publi- 
czności. 


Poznań, dnia 10. Października 1843. 2 
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Mój handel papieru i mate- 


4 LA Śr 
rjałów pismienny Ch przeniósłem 
zrynku Nr. 61. do domu położenego przy 


ulicy Nowćj Nr. f4. obok ko- 
ścioła greckiego, nie daleko rynku. 
Zarazem donoszę szanownćj Publiczności, jź 
skład mój nowemi nadsyłkami papieru do 
isania, rysowania i przedmiotów ma- 
arskich jak najdokładnićj uzupełniłem, i za- 
ręczam, że każdy i z ceni z akuratości mojćj 
będzie zadowolony. 


Louis Merzbach. 


W ciągu tygodnia od d, 13, 
do 19, Paźdz, 1843. 


po południu, 


W, kościele katedralnym >»... 
W kośc, farn. S, Maryi Magd, . 
W kościele $. Wojciecha . .. 
W kościele S. Marcina ,.,.. 
Franciszk, (gmina niem,-katol.) . 
W klasztorze Dominikanów . , 
W klaszt, Sióstr miłosierdzia , 
W kośc. ewaniel, S. Krzyża, , 
W kośe, ewaniel. S. Piotra 
W kościele garnizonowym ,.. 


» Mans, Celler, 


- Pr. Grandke, 
» Praeb. Stamm. 
Kleryk Janke. 


X.Pn. Wieruszewski, 
- Kan. T, Kiliński. 


- Dziek. Kamieński, 


Superintend, Fischer, Pastor Friedrich, 
„. |R. Kons. Dr. Siedler, 
Kazn, dyw, Simon, 


— | — 
—  — 
— 


X. Pr. -Aumag. 


